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D zienn ik  K R A J w ychodzi codzieó  w ieczo­

rem  z w yjątk iem  n ied z ie l i  św ia t.
Sfnmer po jedynczy w  K rakow ie  i^Lw ow ie 

k osztu je  5 centów .
Przedpłata wynosi:

rocznie k w art. m ies. 
W K rakow ie  . . . .  12 z ł r .— 8 z łr. — 1 złr. 
w Austrji z p rzesy łką  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 tal.
w e F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr. — 7 Ir.
w  S e rb ji, W łoszech,

R um unii i S zw ajc . 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
"  T 111,6!1 ....................64 „ 16 „ 6 -
-  B e* B i ....................66 „ U  6 ;

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz . K raj, 
m u rzęd a  pocztow e austriack ie  i zag ran iczne , 

oraz niźój w ym ienione ajencje .
R edakcja , A dm inistracja  i E kspedyc ja m iej­

scow a w  K rakow ie ul. M ikołajska 1. 435. 
L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i  uw zględn ia się j e  tylko w  term inie 
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów).
w pie rw szćm  um ieszczen iu  w iersz . . 8 cnt. 
w  kazdóm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego um ięszcz. 30 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i  ajencje .

Adm inistrateur Wołowski
anonsów

Paryżu: K sięgarnia W ładysław a M ickiewicza „L ibrairie  de -Luxembourg rue de Toum on 16.M

Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj cc

Cena
prenumeraty:

na grudzień 
na grudzień 

„ styczeń 
luty 

„ marzec

W Krakowie: w A ustrji:
z p rzesy . 
pocztow a

. złr. 1 — złr. 1 40

złr. 4 — złr. 5 40.

Przegląd polityczny.
Dyskusje wiedeńskie nad ustawę, po­

życzkową były nadzwyczaj ożywione.— 
Wspomnieliśmy jnż  wczoraj o przemó­
wieniach pierwszych kilku posłów na 
przedpołudniowem posiedzeniu niedziel- 
nem. Najgwałtow ićj przeciwko rzędowi 
występił poseł S c h o n e r e r .  Potępia on 
lekkomyślność rządu w całćj tój sprawie. 
Niektóre dzienniki fałszowały opinję pu 
blicznę.

Jeżeli k ilku  właścicieli dzienników po 
trzebuje pomocy państw a , nie zachodzi 
tu bynajmuiój jeszcze potrzeba ogółu. — 
W szystko co w tćj sprawie w izbie m ó ­
w iono , przekonuje g o ,  źe tu  o pomocy 
państwa mowy być nie może.

W skazuje on na n i e r e p r e z e n t o  
W a n ą  w izbie posłów ludność robotn i­
czą, k ióra  z goryczą dowie się, że p ań ­
stwo nosi pomoc szwindlowi, podczas kie 

robotników zawsze odsyła do self 
help t. j .  do wła8nćj pomocy. Jak ież  to 
będzie stanowisko pierwszój bezpośrednio 
wybranćj reprezentacji państwa wobec 
swoich wyborców, jeżeli pierwszym i je ­
dynym owocem jój obrad będzie 80mi- 
ljonowa pożyczka ? T ę  sztukę potrafiłaby 
także zrobić dawna rada  państwa.

W  końcu ScLónerer postawił wniosek, 
aby cały projekt ustawy odesłać na po­
wrót do wydziału z poleceniem, aby nad 
takowym ponownie się zastanowił i z nie­
go zdał sprawę równocześnie ze sp ra­
wozdaniem z wniosku Lienbachera. W nio­
sek ten upadł. Po  S c h ó n e r e r z e  za­
brał głos dr. H o n i g s m a n n :  Zdaje mi 
się, że nie potrzeba na to dow odu, źe 
znajdujemy się w pośród przesilenia. — 
W  takićj chwili nie uważam za stosowne 
mówić spierać się o zasady: czy Domoc 
państwa czy pomoc własna. Nie można 
było dotychczas zażegnać klęski pomocą 
własną; doszły nas głosy wołąjącd o po­
moc państwa. Otóż jesteśmy obowiązani 
głosom tym zadość uczynić. Z  ubolewa­
niem jednak  stwierdzam, źe z pomiędzy 
wołających o pomoc, projekt ustawy po­
minął jednego , to j e s t : własność ziem­
ską, k tóra  jest podstawą dobrobytu, pań­
stwa. Mówca krytykuje  następnie postę­
powanie instytucji kredytowych ziemskich 
i proponuje, aby w drodze ankiety zba­
dać położenie kredytu  ziemskiego i s ta­
rać  się go podnieść. Głosuje on jednak  
za ustawą ze względu na obecne wyjąt­
kowe okoliczności.

P o  H o tigsmannie przemawiali jeszcze 
posłowie P f e i f f e r ,  Stiffens i K ronaw eter ,  
z k tórych ostatni recytuje rządowi cały 
szereg grzechów popełnionych w sprawie 
przesilenia finansowego.

O wieczornem wiedeńskiem posiedze­
niu znajdą czytelnicy sprawozdania w ko­
respondencjach , które poniżćj zamie­
szczamy.

W czoraj w poniedziałek toczyły się 
s p e c j a l n e  rozprawy nad projektem u- 
stawy, po zamknięciu k tórych ustawę 
przyjęto i odroczono sesję rady państwa 
aż do stycznia.

Ju tro  rozpoczyna się sejm lwowski.

Porządek dzienny jutrzejszego pierwsze­
go posiedzenia jest następujący:

1. Otwarcie sesji sejmowćj.
2. Sprawozdanie protokółu z ostatnie­

go posiedzenia trzecićj sesji I I I  perjodu 
sejmowego.

3. W ybór 4  sekretarzy.
4. W ybór 12 rewidentów.
Zbliżający się jubileusz 251etnich rz ą ­

dów cesarza Franciszka  Józefa w calćj 
Austrji jest  przedmiotem obrad w ró 
źnych ciałach reprezentacyjnych i auto­
nomicznych.

W  sejmie węgierskim wniosek wysła­
nia deputacji gratulacyjnćj dał powód 
do oźy wionćj dyskusji, w którój lewica 
nie mogła Bię powstrzymać od gwałto­
wnych rekryminacji przeciw pierwszemu 
dziesięcioleciu rządów Franciszka Józefa. 
W końcu jednak wniosek, aby wysłać 
deputację gratulacyjną uchwalony został 
większością głosów.

Przedłużenie władzy M ac-M a h o n a ,  
przedłuża tylko prowizorjum w alk , za­
biegów i intryg stronnictw we Francji. 
Legitymiści wysłali na nowo deputację 
do hr. Chamborda z zapewnieniem swój 
wierności.

Changarnier, który stanowczo połączył 
się teraz z O rleanistam i, czeka tylko na 
sposobność proklamowania monarchji. —  
Inni orleaniści marzą znowu o skłonie 
niu hr. Chamborda do abdykacji. Tylko 
republikanie oświadczają jawnie, źe dzi 
siejszy stan rzeczy ich zadawalnia, gdyż 
przynajmniój ocala on f o r m ę  republiki 
i na  pozór jest  swycięztwem ich zasady.

Ubiegła sesja rady państwa.
Sesja rady państwa skończona. Była  

to kró tka  ale ważna sesja. W dziejach 
parlamentarnych Austrji stanowi ona n ad ­
zwyczaj stanowczy zwrot. N a całćj linji 
zwycięztwo ceutralistów — na całćj linji 
klęska anticentralistów: oto znaczenie tćj 
sesji. Zacznijmy przegląd nasz tćj sesji 
od wyborów. Rezultat ich wydał zjedno­
czoną większość centralistycznych frakcji 
i rozbite ułamki jak ić jś  opozycji anticen- 
tralistyeznej, pięknój w marzeniu, ale nie- 
przeprowadzonćj czy niemożliwćj w p rak ­
tyce.

Rzut oka na ławy parlamentu okazał, 
po którćj stronie je s t  siła liczebna — i 
j a k ą  przewagę mają centraliści.

Zaczęło się grupowanie stronnictw i 
organizacja klubów. K luby centralistycz 
ne, z małęmi różnicami i odcieniami opi- 
nji skrajnych i um iarkow anych, pedały 
sobie ręce. F rakc je  anticentralistyczne nie 
okazały żadnego ducha organizacyjnego — 
koło polskie nie dało prawie znaku życia.

Nadeszła sprawa adresu. Komisja adre­
sowa dała wyraz programowi większości 
cen tralis tycznćj; w łonie komisji niemo­
żliwy był pro jek t adresu mniejszości. P o ­
została tylko sposobność zamanifestowa­
nia się przy rozprawie adresowćj.

Sposobności tćj nie użyto. F rak c ja  Ho- 
henwarta zamilkła w poczuciu swój n ie­
mocy. Koło polskie wybrało do dyskusji 
człowieka w parlamencie n o w e g o ,  nie- 
związanego żadną nicią solidarności z 
dawną delegacją, k tóry  bez kom prom ito­
wania s i e b i e  mógł kompromitować d a ­
wne delegacje. Uczynił on tćż to stawiając 
się na stanowisku w i ę c ć j  rządowćm, 
aniżeli stronnictwo rządowe. Większość 
bowiem p o p i e r a j ą c a  r z ą d  ciągnie 
go równocześnie za sobą w kierunku ra ­
d y ka lnym : jeneralny mówca polski podjął 
się roli bronienia rządu przeciw zbyt na­
tarczywym aspiracjom stronnictwa r z ą ­
dowego.

Pićrwszy to raz w dyskusji adresowćj 
nie słyszeliśmy nic o „rezolucji11 —  a oj­

cowie jćj siedzieli w kącie i kryli wsty­
dem płonącą twarz w dłonie ;

piorwszy to raz w dyskusji adresowćj 
nie słyszeliśmy nie o „ o d r ę b n ó m  stano­
wisku Galicji i o potrzebach naszych n a ­
rodowych" —  a Niemcy dziwili się tej 
„potulności" dehgacji  polskićj. Nareszcie 
przyszła chwila c z y n u .

Ustawa o kasach pożyczkowych jest 
niejako rezultatem praktycznym całćj tćj 
dwutygoduiowćj sesji rady państwa.

N.e mogła ona wypaść iuaczćj j a k  o r­
ganizacja stronnictw, jak dyskusja adie- 
sowa i ad res :  w duchu centralistycznym.

Większość przeforsowała „ c e n t r a l ­
n e  k i e r o w n i c t w o 11 kas zaliczkowych; 
centralne kierownictwo, bez którego k a ­
sy prowincjonalne żadnego ważniejszego 
interesu załatwić nie mogą. Centralny za­
rząd będzie głównie o to się s ta ra ł ,  aby 
te 80 miljonów szły na zapomogę cen 
traluego ogniska gry giełdowćj, centralny 
zarząd będzie skrupulatnym w udzielaniu 
pożyczek po prowincjach a szczodrym 
ola W iedn ia ; będzie on nieprzystępnym 
i trudności roniącym dla odb-glejszych pro 
wincji a przystępnym i ułatwienia rob ią ­
cym dla Wied .ia i niemieckich prowincji. 
To są rzeczy jasne i bardzo naturalne. 
Mogłaby j e  była podnieść delegacja n a ­
sza, mogła była protestować przeciw cen 
tralizacji pomocy państwa i udzielania 
pożyczek; ale nie uczyniła tego zapewne 
z jakichś wyższych pobudek dyplomaty­
cznych. Pocieszmy się tem , że wystąpie­
nia delegacji w tćj sprawie na nieby się 
nie przydały!

Jeden  tylko punkt uchwalony ustawy 
poźyczkowćj tyczy się Galicji i wpłynie 
zbawiennie na stan materjalny kra ,u  na- 
szego; jes t  to artykuł odnoszący się do 
budowy kolei tarnowsko-leluchowskićj i 
odnosząca się do tego artykułu  rezolucja 
wzywająca rząd, aby bezzwłocznie we 
fabrykach porobił zamówienia potrze 
bnych do tćj kolei szyn! Z kąd  taka  ła  
ska dla Galicji, zkąd taki pośpiech i gor 
liwość w sprawie galicyjskićj ko le i?  — za 
pyta nie jeden.

Rzecz prosta — fabrykacja  żelaza w Sty 
rji w skutek katastrofy fiuansowćj zagro 
żoną została ruiną i bankructwem  —  je ­
żeliby rząd nie porobił natychmiast z a ­
mówień na wielką skalę ,  fabrykacja ta 
upadłaby zupełnie i pociągnęłaby za so­
bą bankructwa w pokrewnych i zależnych 
od niój gałęziach przemysłu w Styrji. T u  
więc interes Niemców był bezpośrednio 
angażowany — „ratować przemysł nie­
miecki w Styrjiu, z tem hasłem stanęli 
posłowie większości w izbie niźszćj. T rz e ­
ba było więc bezzwłocznego zamówienia 
na wielką skalę szyn do kolei żelaznych, 
a ponieważ w tej chwili rząd ma upow a­
żnienie od przeszłćj rady państwa do bu­
dowy kolei tarnowsko le luchowsk;ćj a za 
tem w i n t e r e s i e  p r z e m y s ł u  n i e  
m i e e k i e g  o stanęła uchwała o bezz wło 
czne zamówienie szyn do kolei galicyj 
skićj.

Jedynie  więc zachwianie się przemysłu 
niemieckiego wyszło na  dobre G alic j i : 
czegoby nie dokazała  tak  łatwo delega­
cja nasza, gdyby  się upominała o budo­
wę kolei galicyjskićj, osiągnęła to uchwa­
ła  Niemców wzywająca rząd , aby r a t o ­
w a ł  p r z e m y s ł  n i e m i e c k i .  Oto je ­
dyna korzyść, jaką  odnosi Galicja z prze­
silenia finansowego i przemysłowego w 
prowincjach niemieckich Austrji.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 23 listopada. 

u>. Ministerjum obrało w celu przyspie­
szenia uchwały finansowćj taktykę, która  
już  n i e r a z  w poprzednich kadencjach

dopisała. Rzecz nadzwyczajnie ważną i 
wymagającą głębokiego rozbioru zosta­
wiono na parę  ostatnich dni, w k tórych 
musi być pożyczka 80 milj. zawotowana. 
Udybyśm y byli w stanie wojennym, gdzie 
jak  Montecuculi powiedział, potrzeba prze- 
dew szystkiem jak  najwięcćj pieniędzy: toby 
i presję dzisiejszą, (gdyż w niedzielę dwa 
posiedzenia mają się odbyć) ,  łatwo było 
zrozumieć. T u  zaś stan finansowy państwa 
i stosunki ekonomiczne państwa, były we­
dług objawów centralnego rządu do nie­
dawna świetne, i żeby taką  sytuację uwy­
datnić, urządzono z wielkim kosztem w y ­
s t a w ę  światową, czyli powszechną.

Prawda, źe rachunek  okazał się fałszy 
wym. Ruina giełdowa czyli „krach" wie­
deński spowodowany nadawaniem konce­
sji przemysłowych przez ministerjum na 
wypuszczenie akcji niezliczonych i „bez­
podstawnych" przeszła i na dzieła poży­
te c z n e : ja k  przem ysł, rękodzielnictwo, 
handel, rolnictwo.

Po trzeba  stała się w i e l k ą ,  i choć czę­
ściowa pomoc „skarbowości państwowćj" 
uważaną jes t  za środek zapobieżenia złemu.

Jeśli zasada pomagania czy pojedyń- 
czym ludziom, czy zbiorowym ko rp o ra ­
cjom, czy prowadzeniu kolejowych przed­
siębiorstw ze strony państwa nie ma być 
wypaczoną przez egzekucję niewłaściwą 
„uchwały f iu a n so w ć j" . . .  trzebaby z k o ­
nieczności dłuższy czas do zbadania i 
wysłuchania ludzi praktycznych i facho­
wych poświęcić.

T u  komitet z 36 członków ad hoc wy­
sadzony, u łożył p ro jek t na podstawie mi- 
nisterjalnego projektu usnuty, w niektó­
rych miejscach porobiwszy odmiany. J e ­
dnakowo zatrzym ano w zasadzie s z e r o ­
k ą  a t r y b u c j ę  rozporządzenia fundu­
szami z pożyczki ministrowi finansów.

Skrupulatności, jakićj wymaga kontrola  
tak  nadzwyczajnie w skutek  „krachu" 
p r o w o k o w a n ć j  ofiary ludności, t ru ­
dno się dopatrzyć  w projekcie  i jednym  
i drugim.

Bardzo prawdopodobnie  najsilnićj po­
pierane będą  i domy i korporacje  w W ie­
dniu.

N a dzisiejszćm posiedzeniu n. p. ten 
przedmiot by ł  rozbierany, i z różnych 
„punktów wyjścia" przedstawiany przez 
różnych znawców.

Jeden  poseł zaliczony do „dem okra­
tów" i z W iednia  wybrany, „Kronawetter" , 
cały  szereg rekryminacji wypowiedział i 
rządowi i partji górującćj w izbie — mię­
dzy innemi powiedział, źe ta  większość 
parlam entarna nie je s t  prawdziwą większo­
ścią ludową — i wszystko z łe  pochodzi 
z tćj fałszy w ćj podstawy.

Przyklaskiw ano i na dole i na  galerji, tak  
że prezydent swoje niezadowolenie zado­
kumentował dzwonkiem i cenzurą. Auto- 
nomista z dawnych czasów niecierpliwi 
się dziś ja k o  prezydent izby z większości 
centralistów z ło ź o n ć j . . jeśli im kto powić 
prawdę nie obleczoną w bawełnę.

Z  „Lienbachera" wnioskiem: by an­
kietę sumienną z członków nieparcjalnych, 
k tórzy znani są z czystości charakteru, 
złożyć do zbadania  przyczyny „krachu", 
a w skutek tego „ruiny ekonomicznych 
stosuuków" tak  się spisali centraliści, j a k  
się spodziewać było można.

Odesłali wniosek do swojćj komisji, 
złoźonćj w przewaźnćj większości z po- 
lityczno-giełdowych cżłonków — a odrzu­
cili L ienbachera  wniosek, „żeby 15stu wy­
brać do specjalnego komitetu".

N a  każdym  k roku  widać, co ci ludzie 
tym  systemem robią, i j a k  wszystko na 
swoją korzyść urządzają.

Wiede.ń 24 listopada.
“  W czoraj, lubo była  niedziela, odby­

wamy się p ia rady  państwa przez
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ca ły  iłzień z przerwy 3 godzin , t. j. od  
4  —  7 godziny. W  nocy sk oń czy ło  się 
p osiedzenie dopióro po północy.

G d y b y  sa la  pos iedzeń  zb u dow any  b y ła  
ak u s ty cz n ie  i g d y b y  posłów  m ów iących  
m o ż n a  by ło  s łyszeć ,  n iezaw odnie  m iłym , 
in te resow nym  b y łb y  czas, j a k i  posłow ie  
w  sali a  s łuchacze  na  ga le r jach  p r z e p ę ­
dza ją .  A toli  ani m ów cy  ani p rze w o d n i­
czącego nie usłyszysz ,  musisz się d o m y ­
ś lać  ty lko ,  co oczywiście bardzo  trudzi .

W c zo ra jsze  ro zp raw y ,  szczególnićj wie­
czorowe, b y ły  za jm ujące .  P ra w e  cen trum  
wysili ło  się n a  m ów ców , u d e rz a ją cy c h  
ca łą  po tęgą  lo iki n a  ministerstwo. L ie n -  
b a c h e r  ce low ał nad  innym i w tój mierze. 
K ro n a w e t te r  —  d e m o k ra ta  —  nie p rze b ie ­
r a ł  także  w s łow ach  uszczypliw ych . N a 
ca łą  pow ódź in k ry m in a c j i  odpow iedz ia ł  
D ep re t is ,  a po n im  w yczerpu jąco  L asse r ,  
i na  tćm  zak o ń czo n o  posiedzenie  po g o ­
dzinie 12 w  nocy.

Dzisiaj o godzin ie  10 rozpoczę ło  się 
znów  posiedzenie. N a js a m p rz ó d  odczy tano  
in te rpe lac ję  ks. dr. J a n a  C he łm eck iego ,  
p o s ła  G ry b o w sk o -S a n d ec k ie g o ,  k tó ry  s k r e ­
śliwszy dosadn ie  s tan  ubóstw a swoich w y ­
borców , spow odow any  częścią  n ie u ro d z a ­
j e m  k ilko le tn im , częścią  w y b u ch e m  stra- 
sznćj ep idem ji cholery ,  p rzedstaw iw szy  
ja sn o  nas tępnie ,  źe zapom og i rządow e,  do 
k tó ry c h  uda ją  się m ie sz k ań cy  p o d ta t r z a ń ­
scy  od czasu  do czasu  z pow odu  g ro ż ą ­
cego im g łodu , nie są sk u te cz n e  ani w y ­
sta rcza jące ,  żąda ł  od m in is tra  hand lu  spie­
sznego  rozpoczęc ia  ro b ó t  oko ło  budow y  
k o le i  źelaznój B ie lsko  —  S ucha  —  T y m ­
b a r k  — S ącz  —  G r y b ó w — Z ag ó rz ,  tudzież 
k o le i  poprzecznój T a rn ó w  —  L eluchów , 
p rz e z  co d o s ta rczy  się m ieszk ań co m  o b ­
fitego i zyskow nego  za ro b k u .

Ż ądan ie  swoje pop ie ra ł  także  ks. Cheł- 
m e ck i  w zględam i ogólno ek o n o m iczn em u  
S podz iew ać  się należy, że m in is te r  u w zg lę ­
dn i ta k  ważne pow ody  przez  ks. Cheł 
m eck iego  p rzy to c zo n e  i bu d o w ę  rze czo ­
n y c h  ko le i  p rzysp ieszy .

Wiedeń 24  lis topada .
(F.) N a w czora jszóm  p ięciogodzinnóm  

posiedzen iu  izby d epu tow anych ,  k tó re  p o ­
trw a ło  aż do pó łnocy ,  za k o ń cz o n ą  zos ta ła  
je n e ra ln a  d y sk u s ja  n ad  p ro jek tem  finan­
sow ym  rz ą d u  w spraw ie  zaciągn ięc ia  80 
m ilionowćj pożyczk i celem u rządzen ia  
k a s  za l iczkow ych  i p rzysp ieszen ia  bu d o ­
w y  kolei. P rz ec iw  p ro jek tow i p r z e m a ­
wiali z f ra k c j i  hr.  H o h e n w a r ta  w łościanin  
z wyźszój A ustr j i  S c h r e m s ,  depu tow an i 
L ie ń b ach e r ,  H e r m a n ,  ks. P fl i ig l ,  tudz ież  
po łudniow i S łow ianie  V itezich  i d e p u to ­
w an y  z ku r j i  większój posiad łośc i Go 
ryc j i  i G ra d y sk i  bar .  T a c c o ; za  p ro je ­
k te m  br. W ich te r ,  d r .  M eyerhofer,  T euschl,  
S t ts s ,  i w k o ń c u  sp raw o zd a w ca  d ep u to ­
w any  z Czech  W olfrum , k tó reg o  rep lika  
b y ła  raczój ap o teo z ą  obecnego  m inister 
s tw a ,  j a k  odpow iedz ią  na  w yw ody p rze ­
c iwników  p ro jek tu .  W  im ieniu  rzą d u  p rz e ­
m awiali  w obron ie  p ro jek tu  i w o d p o ­
w iedzi n a  poczyn ione  m in is te rs tw u  w to ­
k u  dyskusj i  je n e ra lo e j  za rzu ty  minister  
f inansów bar. de  P re t is ,  k tó ry  w wczo- 
rajszćj swój m ow ie odśw ieżył je d y n ie  w y­
w ody  i uwagi, k tó re m i  in t ro d u k o w a ł  b ę ­
dący  w m ow ie p ro jek t ,  tudzież minister 
sp raw  w ew n ę t rz n y ch  bar .  L asse r ,  k tó ry  
siląc się na  sa rk a zm y ,  w dow cipku jącym  
choć  nie zaw sze d o w c ip n y m  tooie s ta ra ł  
się odep rzeć  poczynione m in is te rs tw u  z a ­
rzu ty  w spraw ie  k an to ró w  g ie łdow ych  
na jw yższych  fruk tu f ika to rów , ja k  w ogolę 
w  kw est j i  konces jonow an ia  s tow arzyszeń  
a k c y jn y c h .  W  k o ń c u  swój nie z b y t  szczę- 
śliwój m ow y  zw róci ł  się bar .  L asse r  w 
szczególności p rzec iw  w yw odom  dr. Kro- 
naw e tte ra ,  naz y w a ją c  tw ie rdzen ie  tegoż, 
ja k o b y  rząd  b y ł  udzie la ł  ko n ce s je  je d y  
nie tym  przedsięb io rs tw om , w k tó ry ch  
r ad a ch  zaw iadow czych  zasiadali  cz ło n k o ­
wie rad y  pańs tw a lub rep rezen tac j i  k r a  
jo w y c h ,  najzupełnió j fałszywóm  i bezza- 
sadnćm  i w zyw ając  go do zaska rżen ia  
m in is te rs tw a p rze d  sądem  k a rn y m  lub 
t ry b u n a łe m  pańs tw a,  jeźli zd o ła  dow ieść 
p raw dziw ośc i  sw ych  rann ie jszych  w y w o ­
dów.

Pierw szym  m ów cą w dalszym  ciągu  
dyskusji jeneralnój nad projektem  finan­
sow ym  rządu na posiedzeniu w ieczornem  
m iał b yć, jak to ju ż  w wczorajszym  liście 
pisanym  po posiedzeniu ranniejszem  wam  
doniosłem , hr. H ohenwart, który atoli ku 
ogólnem u zdziw ieniu  izby i z nieznanych  
m i  do tej chwili pobudek zrzek ł się u- 
dzielonego  mu g łosu . Jeźli hr. H ohen-
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w art,  k tó r y  jako  p rezes m in is trów  sw ym  
sa rk a zm e m  i by s tro śc ią  u m y s łu  w ta k  
św ietny sposób  zbijał za rzu ty  sw ych  p rze ­
ciwników, zna laz ł  obecnie  u p odoban ie  w 
polityce d y p lom a tycznego  milczenia, to 
n a  cóż znów  zg łasza  się do g łosu, aby 
p o te m  zrzec  się t a k o w e g o ?  W  jak ie jże  
dyskus j i  zam yśla  hr.  H o h e n w a . t  wziąć 
cz y n n y  u d z ia ł  jako  p rzy w ó d ca  s tron­
n ic tw a, n a  k tó rego  czele obecnie  stoi, 
jeźli nie u czyn ił  tego w to k u  dw óch naj 
w ażniejszych  dyskus j i  b ieżącej kadencj i  
r a d y  państw a, bo w przeb iegu  dyskusji  
ay resow ęj i w t o k u  ro z p ra w  nad  p ro je k ­
tem p o ży czkow ym  r z ą d u ?  P rz y w ó d c y  
s tronn ic tw  w c ia łach  p a r la m e n ta rn y c h  
nie zw ykli  m ilczeć, lecz  owszem zab ie ­
ra ją  g łos  p rzy  każdej  ważniejszej sp o so ­
bnośc i  w każdej kw est j i  w iększej don io ­
słości.

N a  dzisiejszem posiedzeniu  izby  d e p u ­
tow anych ,  k tó re  zagajonem  zosta ło  przez 
p rzew odniczącego  dr. R e ch b a u e ra  o g o ­
dzinie 10 zrana,  ro zpoczę ła  się specja lna  
d yskus ja  n ad  będ ą cy m  w m ow ie proje 
k te m  finansow ym  rządu . P om ija jąc  rozli­
czne pop raw k i i zm iany  wniesione do 
po jedynczych  a r ty k u łó w  p ro jek tu ,  p o d ­
noszę tu  je d y n ie  trzy  p o p raw k i  wniesione 
w myśl uchw a ły  k o ła  po lsk iego  w im ie­
niu delegacji  przez dr. D unajew sk iego , 
P io t ra  G ro s sa  i M endelsburga .

D o  a r ty k u łu  drugiego w brzm ien iu  za- 
p roponow anóm  przez  w ydzia ł  go sp o d a r­
czy, k tó ry  żąda w liczenia do ogóinój sumy 
mającój być u ży tą  na  budow ę kolei, k w o ­
ty  przeznaczonój już w ubiegłój sesji r. 
p. n a  budow ę kolei istrjańskiói i koloi 
T arnów -L e luchów , w niósł dr. D u n a je w ­
ski p o p raw k ę  żądającą  p rzy jęc ia  a r ty k u  
łu  drugiego w pierw otnej osnowie p ro je ­
k tu  r z ą d o w e g o , k tó ry  żą d a  p rzeznacze­
nia pewnój części m ającój się zaciągnąć 
pożyczk i na  budow ę kolei że lazoych, nie 
zaw iera jąc  atoli żądan ia  w ydzia łu  gospo ­
darczego  odnośnie  do przeznaczonó j już  
w ubiegłój sesji r ad y  pań s tw a  sum y na 
bu d o w ę  pom ien ionych  zwyż kolei. P o ­
p raw k a  dr. D unajew sk iego  odrzuconą  zo 
s ta ła  atoli p rz y  g łosow aniu  po sp rzec i­
w iających się jój s łow ach  H erb s ta .  Z a  
nią głosowali jedynie  P o lacy .

D o  a r ty k u łu  trzeciego  p r o je k tu ,  k tó ry  
stanowi o u rządzen iu  kas  za l iczkow ych  
celem w spom ożen ia  k r e d y tu  hand lu  i r ę ­
kodz ie ln ic tw a ,  wnosi d epu tow any  P io tr  
G ross  p o p ra w k ę ,  żąda jącą  ze względu na 
tego roczny  n ieurodzaj w G alic ji  w sp o m o ­
żenia k red y tu  również i g o sp o d a rk i  ziem- 
skiój (zu r  A b h d fe  des C red itbedurfn isses  
fur den  H audo ls ,  G «w erbe  u n d  L au d w ir t-  
schaftsbe trieb) .  P o p ra w k a  ta  atoli, z a  k tó ­
rą  ośw iadczył się rów nież  dr. H ó n i g s -  
m a n n ,  p o zos ta ła  p rz y  g łosow aniu  w 
mniejszości.  Z a  n ią  g ło so w a ła  ca ła  p r a ­
wica —  naw e t  Rusini,  tudz ież  H o n ig sm a n n  
i Kallier ,  dalój d em o k ra c i ,  dość  znaczna  
część frakc ji  m łodoniem ieckió j i k i lku  d e ­
pu to w an y c h  z lewicy cen trum .

M endelsbu rg  w rtsze ie  żą d a  w y p uszcze­
nia u s tę p u  3go a r ty k u łu  czw artego  p r o ­
je k tu  dozw alającego  1 o m b  a r  d o  w a  n i e  
w szys tk ich  na  g ie łdach  aus tr jack ich  k u r ­
su jących  efek tów  i daw an ie  n ań  zali 
czek, uzasadn ia jąc  żądan ie  swe w dłuż- 
szój przemowie, k tó ra  żyw em i przy ję tą  
zostaje  o k la sk a m t  po p raw icy  i skrąjnój 
lewicy.

Proces Bazaina.

G d y  posiedzenie  n a  now o się r o z p o ­
częło, p rzy s tąp i ł  p rezes do przesłuchan ia  
św iadków  w spraw ie  d z ia łań  w o jennych  
p o d  Metz.

Prezes .  —  S k o ń czy l iśm y  p rzes łuchan ie  
św iadków  trzecie j k a tego r j i  i p rzechodzi 
my do ćzw arie j  kategorj i .  P rz y w o ła ć  j e ­
n e ra ła  Coffinióre.

J e n e r a ł  Coffinióre zezna je  o działaniach 
w o jennych  od 18 s ie rpn ia  do 1 w rze­
śnia.

P .  P ow iedz ia łe ś  pan, źe tw ierdzo  nie 
b y ły  w stan ie  d ługo  się o p ie ra ć ?

O. N ic  podobnego  pow iedzieć  n ie  m o ­
g łem , zn a łe m  bow iem  w artość  fo rty f ika­
cji, wzniesionych  d o k o ła  Metzu.

P . C zy  kon ferenc je  w o jenne  d. 26go 
s ie rpn ia  w G r im o n t  m ia ły  ch a rak te r  w y ­
ją tk o w y ?

O. T a k .
P . Czy to jenerał S o leille  zagaił po­

siedzenie złożeniem  sprawy o p ołoże­
n iu?

O . N ie, pierwszy zabrał g ło s  m arsza­
łek  Bazaine. N a tój konferencji n ie było

rody 26 listopada
.

m owy o ruchach armji m arszałka Mac- 
Mahona.

P . A  b y ła  m owa o ruchach armji nie- 
m ieckiój?

O. Ile  pam iętam , w cale o tóm m owy  
nie b yło .

P .  Czy m a rsz a łek  nie mów ił o misji 
m a jo ra  M agnan  i o jój pow odach?

O. Nie p rzypom inam  sobie. Z re sz tą  o b ­
chodziła  mię ty lko  tw ie rdza  M etz ;  mniój 
zaś  za jm ow ałem  się sp raw am i dotyczące- 
mi armji,  k tó ra  obozow a ła  pod  Metzem.

P . W ró ć m y  do m ostów  na Mozelli. 
Czy pewne m osty  nie by ły  za ję te ?

O. N ie,  ale o n ie k tó rych  zapom niano . 
G dy a rm ja  p rzesz ła  d. 26  s i e rp n ia , k a ­
za łem  zbudow ać  trzy  mosty.

P. K ied y  a rm ja  zg ro m a d z i ła  się pod 
Metz, czy pom yślałeś  pan  o pom nożeniu  
środków  p rz e p ra w y ?

O. Było  ich dość. T a k  d. 16 ca ła  a r ­
m ja p rzesz ła  p rzed  po łudniem . D n ia  30 
p rzep raw a  również bez trudnośc i  się od 
była . W  pew nych  m iejscow ościach d ro ­
ga je s t  bardzo  s trom ą. W  tak ich  miej 
scach za rzucen ie  m ostów  nie na  wiele 
by się p rzyda ło .  O d  d. 19 do 21 n ie ­
przyjacie l p racow a ł  n a d  p rzyw rócen iem  
kolei źelaznój. Nie m ówiłem  o tern na 
k o n f e r e n c j i . 26, gdyż  w szys tk im  to było  
wiadome.

P. L a c h a u d .  W iedz ia łeś  pan  o nocie, 
k tó rą  d. 27 s ie rpn ia  j e n e ra ł  Soleille z ło ­
ży ł m a rsz a łk o w i?

O. N ie  p rzy p o m in am  sobie.
P .  B y ło  to w s k u tk u  owój konferencji  

w dniu  poprzedza jącym .
O. Nie w idzia łem  ju ż  je n e r a ła  Soleille 

i nie wiem czy n ap isa ł  no tę  lu b  me.
P isarz  czy ta  d o k u m e n t  w ym ieniony  

przez p. L ac h au d .  N o t a  daje n a jsm u tn ie j - 
sze ob jaśn ien ia  o stanie  o b ro n n y m  tw ie r ­
d zy  Metz.

Ś w iadek . Nie znatn  tego d o k um en tu .
M a rsz a łek  Bazaine. Czy je n e ra ł  nie 

wie, że k o n fe ren c ja  d. 2 s ie rpnia w S ain t 
A v o id  o d b y ła  się z ro z k a z u  c e sa rz a ?

O. W iem , b y ła  to k o n fe renc ja  dowódz- 
ców armji.

J e n e r a ł  Soleille p o w o łan y  przez p re z e ­
sa nie s taw ił s i ę , odczy tano  w ięc  jego 
zeznanie.

J e n e r a ł  P ou rce t .  C zynię  wszelkie  za ­
strzeżenia  co do tego zeznania .

P .  L ac h au d .  J a  ta k że  ro b ię  za s t rz e ­
żenia.

P u łk o w n ik  Y asse  S a in t  Q uen  p rzy w o ­
łany .

P .  Czy pan  wiesz o liście je n e ra ła  S o ­
leille z d. 2 2  sierpnia w p rzedm iocie  a m u ­
nicji a rm j i?

O. Stoi w nim, że a rm ja  jest  zupełn ie  
z a o p a trz o n ą  w żyw ność  i am un ic ję  i źe 
może w yruszyć w drogę.

P .  D la  czegóż więc na  k on fe renc j i  d. 
26 je n e ra ł  pow iedzia ł,  że a rm ja  ju ż  nie 
m a  am unicji  j a k  ty lko  n a  je d n ę  b i tw ę?

O. Nie wiem, ale b itw y  s toczone osła 
b i ły  arm ję ,  zw łaszcza  pod  w zg lędem  ko 
ni i am unicji.

M arsza łek  Bazaine. Czy no ta  22 s ie rp ­
nia oznajm iająca ,  że a rm ja  j e s t  we w szys t­
ko zaopa trzoną ,  b y ła  zak o m u n ik o w a n a  
dow ódzcom  k o rp u só w ?

O .  Nie wiem.
M arsza łek  Bazaine.  J e n e ra ł  J a r r a s  r o ­

zes ła ł  okóln ik  i m am  tu egzem plarz  p rze ­
s łany  do drug iego  ko rp u su .

O. Nie w iedzia łem  o nim.
M a jo r  Sers w nieobecności jenerała  

Soleille w ezw any  do  ob jaśn ien ia  sprzecz  
ności zachodzącój m iędzy  no tą  22  sierp 
nia a  s łow am i w yrzeezonem i przez tego 
je n e ra ła  na  kon fe renc ji  d. 26  w fo lw arku  
G rim on t,  zeznaje  że nic zgo ła  nie wie 
ani o tój nocie ani i o tój m owie.

M a rsz a łe k  B azaine.  Czy św iadek  wie 
że od 20 s ie rpn ia  r a p o r ty  dow ódzców  
stw ierdzały ,  źe nie by ło  ju ż  praw ie  a r m a ­
tn iego p rochu?

O. W iem ,  m usiano  pożyczać p ro ch  z 
tw ie rdzy  Metz n a  po trzeby  armji.

N a  dw udz ies tym  p ią tem  posiedzeniu  
prezes p rzes łuch iw a ł  m a rsz a łk ó w  Canro-  
b e r ta  i L eb o e u fa  o w a lkach  pod  Metz 
s toczonych  dn ia  26 i 31 sierpnia.

Z ezn an ia  te  nie w y k ry ły  n ie  ważnego, 
w idać z n ich  ty lk o ,  —  źe po d k o m e n d n i  
m a rsz a łk a  B aza ina  usiłu ją  uspraw iedliw ić  
w łasne  pos tępow anie  a  nie śmią obwiniać 
naczelnego w odza .

W  ważnój kwestji czy  m arszałek Ba­
zaine otrzym ał dnia 23  sierpnia ważną 
depeszę o zbliżeniu  się armji szalonskiej, 
jak  to tw ierdzi pułkow nik  L ew al, mar­
sza łek  Canrobert zeznał, iż w praw dzie p. 
L ew al m ów ił mu o tój d ep eszy , nie s ą ­

dzi jednak , źe ona przybyła  dnia 23.
Zeznaje także, iż na radzie wojennej 

w  Grim ont dnia 26  sierpnia m arszałek  
Bazaine nie w spom inał o marszu Mac- 
Mahona ku Metz zapow iedzianym  w tój 
d epeszy. M dczenie to potw ierdził i mar­
sza łek  L eboeuf.

O badw aj m a rsz a łk o w ie  os łan ia ją  w ięc  
B a za in ea  p rzec iw  ciężk iem u za rzu tow i —  
jak i  m u u czyn ił  pu łk o w n ik  L ew a l ,  a m ia ­
nowicie, źe dn ia  23  s ie rpn ia  o t rz y m a ł  d e ­
peszę o zbliżaniu  się arm ji  szalonskiej a 
j e d n a k  nie rob ił  później pow ażnych  us i­
łow ań, żeby  się z nią po łączyć

Podobnit-ź zaprzeczyli  tw ierdzeniu  p u ł ­
k o w n ik a  L e w a la ,  źe B aza ine  n igdy  nie 
m y ś la ł  serjo  p rzeb ić  się p izez  l inje p ru ­
skie, ty lko  m a rsz a łek  L e b o e u f  d a ł  po ­
znać, źe B azaine nie m ia ł zdolnośc i  na 
nacze lnego w odza  i źe n igdy n ie wie­
dzia ł  o p raw dziw ym  stanie zapasów  a r ­
mji. P rz y ta c z a m y  tu  jego  odpowiedzi.

Kronika potoczna i rozm aitości.

Krakówj 25 listopada.
Wydział kra jow y zawiadamia n a s , źe 

składka na utworzenie fundacji stypendyjnśj 
w celu uczczenia 25-tćj rocznicy wstąpienia 
na tron ceBarza Franciszka Józefa I urosła już 
(po wliczeniu 4 ,477  zła. 30 e. i obligacji in- 
demnizacyjnej na 100  zła., złożonych wprost 
na ręce wydziału krajowego) do tśj wysokości, 
źe wydział krajowy w dniu 24 b. m. zakupił 
za nią 3 6 ,0 0 0  zła. w 6°/0 obligacjach pożyczki 
krajowój z roku 1873 z rocznym dochodem 
2160  zła.

W Sobotę dnia 22 b. m. otrzymał w tutej­
szym uniwersytecie stopień doktora prawa p. 
Henryk G-oldmann z Tarnowa.
vS! Popularne w ykłady fiiozofji dla kobiet.
Od 1 grudnia b. r., w lokalu pensjonatu żeń­
skiego p. M. Bernaeińskiej przy ulicy Florjań- 
skiój 1. 366, dr. W ład. Miłkowski, rozpocznie 
popularne wykłady fiiozofji dla kobiet.

Odczyt. — Jutro we środę o godz. 5 wieczór 
odbędzie Bię w sali akademji umiejętności, na 
dochód towarz. wzajemnej pomocy uczniów 
wszechnicy jagiellońskiej, odczyt publiczny 
Ludw. hr. Dębickiego p. n. „Stosunki W in­
centego Pola z Mickiewiczem, OJyńcem i Klau- 
dvną hr. Pot >cką.“

W bieżącem półroczu uniwersyteckiem
obudził się znaczny ruch pomiędzy naszą mło­
dzieżą akademicką, który nam tu z uznaniem 
podnieść wypada. Itak , jak wiadomo, w d. 28  
b. m. odbędzie się urządzony przez młodzież 
akademicką wspólnie z młodzieżą Instytutu  
technicznego w sali Hotelu Saskipgo wieczo­
rek literacko-muzyczny ku uczczeniu nieśmier- 
telnój pamięci Adama Mickiewicza. O ile mo­
żemy wnosić z programu, wieczorek ten odbę­
dzie się z całą godnością, jaka przystoi powadze 
chwili.

Oprócz tego urządza „Czytelnia Akademi­
cka tak zwane wieczorki piątkowe" odbywają- 
cesie regularnie co tydzień. Dotąd było takich wie­
czorków trzy. Oprócz części muzycznój i de- 
klamacyjnćj, stale do programu wchodżącój, 
wypełnia je także część literacka. Reprezento­
wały ją na wspomnianych wieczorkach trzy 
odczyty, a mianowwicie dwa odczyty p. Micha­
łowskiego „o bieżącej poezyi polskiej" i „o 
Wincentym Polu" i odczyt p. Szyszyłowicza „o 
powieściach Kraszewskiego". W szystkie jako 
będące na czasie, przyczyniły się wielce do 
uświetnienia wieczorków a tern samem do ro 
zbudzenia życia umysłowego i koleżeńskiego, 
co, jak wiadomo, jest głównćm zadaniem „Czy­
telni akademickiej".

Zaznaczamy także, że na jednym ; tych  
wieczorków znany już wcześnićj publiczności 
młody poeta p. Stanisław Grudziński w ygłosił 
z zapałem nowy swój utwór „Na ruinach," któ­
ry tak treścią jak i formą śmiało do najlepszych 
w tych czasach pojawiających się utworów poe­
tycznych policzyćby można.

Sądzim y, że wieczorki te , rozwijając się w 
właściwym sobie zakresie, staną się jasnym d o­
wodem, że posądzeniem młodzieży naszćj o 
ospałość i brak życia traci już zwolna wszel­
ka podstawę.

Dodajemy także, źe na wieczorki te mają 
wolny wstęp członkowie Czytelni: honorowi, 
zwyczajni i nadzwyczajni, jakoteż i goście prze 
tych członków wprowadzeni.

Jan Czerszyk, kasjer główny przy kolei 
Karola Ludwika, posunięty został na wyższy 
stopień z roczną płacą 2 ,5 0 0  zła.

Wczoraj odbył się koncert pani Jakowic- 
kićj, wśród nader licznie zebranćj publiczności, 
która mimo niesłychanćj niepogody podążyła 
tłumnie dla podziwiania artystki-Polki, o tak 
wielkićj i powszechnie uznanćj sławie. Nie 
myślimy tu by naj mniój rozbierać szczegółowo
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artystycznych zalet ko n ce r tan tk i , boby siny 
musieli powtórzyć szereg pochwalnych wykrzy­
kników, tyle razy głoszonych przez zagranicz­
ne i krajowe dzienniki. Publiczności aż nadto 
znaną jest zasłużona sława artystki, abyśmy 
mieli na  zimno rozbierać jś j  głos i sposób 
śpiewania, nie dodając w uwagach naszych nie 
nowego. Dosyć powiedzieć, że koncertantka, 
k tóra  zwiedziła w artystycznych swych podró­
żach prawie wszystkie celniejsze stolice i mia 
sta  świata, nie spotkała się dotąd z krytyką, 
któraby nie podniosła jej talentu do właści­
wego stanowisa. Pani Jakowicka posiada zre­
sztą tyle zalet porywających w swym śpiewie, 
że dosyć jes t  być świadkiem zachwytu ze stro­
ny publiczności, aby po chłodniejszym nawet 
namyśle z równym zapałem nie przyklasnąć. 
Cały zresztą koncert przedstawiał tak  treścią 
jak  i wykonaniem piękną całość.

P an i Majeranowska wywiązała się świetnie 
w duecie z Normy; co z tśm  większą przyje 
mnością tu  podnosimy, gdyż o ile nam wiado­
mo, założyła pani M. w mieście naszśra szkołę 
muzyczną a publiczność miała sposobność 
przekonania się na wczorajszym koncercie, że 
śpiew i szkoła pani M. dostateczną jest gwa­
rancją dla powodzenia tej szkoły.

P an  K. Hoffmann wykonał prześlicznie kon­
cert  Mendelsobna |Bartholdego, z towarzysze­
niem orkiestry pułku księcia pruskiego. O r­
kiestra wywiązała się doskonale z akompanja- 
mentu, a śliczna gra p. Hoffmanna zyskała na 
wdzięcznym fortepjanie ze składu p. Henisza.

Dowiadujemy się z radością, że pani J a k o ­
wicka da się jeszcze raz słyszeć w połowie 
grudnia, w koncercie pani Majeranowskićj i 
Hoffmanna. Mamy nadzieję, że występ pani J. 
jak  również koncert tak zasłużonych artystów, 
jak  p. Hoffmann i pani M ajeranowska, dosta 
tecznym będzie bodźcem dla licznego zebrania 
się publiczności. F . B .

Z sądu  karnego . — W e środę dnia 26 
listopada, odbędą się w tutejszym sądzie k a r­
nym następujące ostateczne rozprawy: Józefa
Galara o morderstwo; Stanisława Jelenia, W ła ­
dysława Jurkowskiego i Marjanny Bujakowy, 
o kradzież.

W ydalenie.  — Magda Fjałkowska , wdowa 
z Muiszyna w Kongresówce, licząca lat 56, 
została przez sąd kraj. w Krakowie za zbro­
dnię kradzieży ukarana i jako osoba dla cudzćj 
własności bardzo niebezpieczna, z państwa 
austrjackiego wydalona.

Kradzież. — Niedawno włamał się do pe- 
wnśj realności w Przegorzałach pod Bielanami 
podczas nieobecności mieszkańców nieznajomy 
włóczęga i ukradł z zamkniętśj szafy korale 
wartości 50 zła. i 4 zła. w gotówce, poczem 
uciekł do bliskiego lasu wolskiego. Ma lat 
3 0 — 35, jes t  wysoki, barczysty.

BiletÓW ja z d y  po zniżonych cenach do 
W iednia  na wystawę powszechną sprzedano w 
październiku na kolei Karola Ludwika 208 
drugiej klassy, 257 trzeciej klassy; na kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 82 drugiej, 44  trze­
ciej klassy. , ? -

We L w o w ie  odbędzie się d. 18 grudnia 
b. r. walne zgomadzenie lwowskiego Towarzy­
stwa ku podniesieniu chowu koni. Na porzą 
dku dziennym: Zmiana sta tutu, tudzież wnio­
ski W ydziału i pojedynczych członków Towa­
rzystwa.

t  Helena R udkiew iczów na,  artystka see
Dy lwowskiój, zmarła w tych dniach we Lwo­
wie.

Na w a ln e m  zgrom adzeniu  kołomyjskiego
oddziału Towarzystwa pedagoniezgego, które 
się odbędzie w Kołomyi d. 30  b. m., delegat 
Towarzystwa p. Dwernicki zdawać będzie spra 
wę z powszechnśj wystawy wiedeńskiźj.

N a g ro d ę  za  w y ra to w a n ie  życ ia  tonące­
go w stawie Miłkowickim Jaśka  N. udzieliło 
Namiestnictwo w kwocie 15 zła. Iwanowi Wi- 
niarzowi, oraz nagrodę w kwocie 10 zła. F ran ­
ciszkowi Piotrowskiemu z Cieszanowa za wyra 
towanie 7-letniej dziewczynki od utonięcia w 
studni.

Now ości l i te rack ie .  —  „Geografja0 kurs 
I., przeznaczony dla dzieci od 9 do 12 lat, 
przez Augusta Jeske. Warsz- 1873 — Prak ty  
czny wykład nauki gospodarstwa społecznego 
dla młodzieży, Maurycego Błocka, w przekła 
dzie polskim Święcickiego. W arsz 1873. — K a­
lendarz ścienny illustrowany na r. 1874. Układ 
i rysunek kalendarza dokonany przez Ksawe 
rego Pilatt iego. Nakład „Drzeworytni W arszaw­
skiej0. Warsz. 1873. —  „Historja Attyli i j e ­
go następców aż do usadowienia się Węgrów 
w E u ro p ie ,0 zesz., n  nakładj Wydawnictwa 
Gazety Polskiój. Warsz. 1 8 7 3 . —

P ro k u r a to r ja  w ie d e ń s k a  skonfiskowała
przedwczorajszy numer Deutsche Zeitung.

W Wiedniu zmarła we czwartek dnia 20 
b. m. żona dyrektora Yernaleken ostatnia z ro­
du reformatora Zwingli’ego.

S a m o b ó js tw o  ca łe j  rodz iny .— w Tisza-
Tarjan  na Węgrzech, rzucił się pewien kramarz 
tamtejszy, wraz z żoną i dwojgiem niedoro- 
słych dzieci w nurty CiBy i utonął. Przyczyną 
okropnego samobójstwa miała być straszna 
nędza, którćj zaradzić nie potrafił.

P ro w in c jo n a ln e  t o w a r z y s tw a  d r a m a ­
ty c zn e  w  K ongresów ce .  —  Obecnie zna jdu ­
je się w Kongresówce dziesięć towarzystw dra­
matycznych, a mianowicie: pod dyrekcja p. Tra- 
pszy w Kaliszu, p. Batajewicza w Piotrkowie, 
p. Texla w P łocku ,  p. Brekera w Błoniu, 
p. Grabińskiego®w Lublinie, p. Modzelowskie- 
go w Siedlcach, p. Okońskiego w Tomaszowie 
lubelskim, p. Russan jwskiego w P łońsku ,  p.

Sulikowskiego w Szadoku, p. Dębskiego w 
Sandomierzu.

t  A lek san d e r  hr.  C e tn e r ,  b. oficer wojsk 
polskich w r. 1 8 3 1 ,  kawaler krzyża „Virtuti 
m ili ta r i ,0 zmarł w Paryżu  d. 20 b. m.

PrOCeS B a z a in a  skończyć się ma podobno 
koło 8 grudnia.

Po n itce  do k łębka .  — W  pewnem mia
steczku znikł szewc bez wieści. Tygodnik pro- 
wincyonalny doniósł po niejakim czasie, że A. 
rzucił się do stawu pobliskiego zamku i ciało 
wydobyto z wody-. W krótce jednak  utopiony 
zjawił się pcśród swoich i obrażony posądzeniem 
o|samobójstwo, zażądał zadosyćuczynienia. Re- 
daktor odwołał się do swego zwykłego repor­
tera ;  ten zaś tw ierdził,  że rządca zamku do­
niósł mu o 'u top ien iu  się zaginionego A. Z a­
wezwano rządcę, który rzeczywiście zasługiwał 
na wiarę, skoro staw do jego jurysdykiji  nale­
żał. Bządca oświadczył, iż powiedział mu to 
grabarz, który przecież musi wiedzieć, kto 
umarł. Grabarz odwołał się do sługi magistra­
ckiego, przez którego ręce przechodzą akta 
urzędowe, a zatem jes t  powagą w podobnych 
rzeczach. Ten zapytany, zkąd wie o samobój­
stwie szewca, odpowiada z wielkiem zdumie­
niem, iż dowiedział się o tym wypadku z T y ­
godnika , a przeto niemógł wątpić o prawdzi­
wości-

T e a t r .  — W e czwartek dnia 27 b. m. po 
raz pierwszy komedja w 3-ch aktach „Nie za 
rzekaj się, ° prozą przez Alfreda de Musset, 
przełożona dla sceny krakowskićj przez p. W. 
Sabowskiego.

S p o s trz e ż e n ia  m e teo ro log iczne .  —  Dnia
24 listopada deszcz rano i po południu , ter­
mometr od 2.8 doszedł do 4 .2  B. Barometr 
idzie w górę; rano o 6 dnia 25 stan jego był 
328 .87 ,  termometru 3.8 B. W iatr  zachodni.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: Ludw. hr. 
Wodzicki z Tyczyna; Józef Zelt kup. z W a r ­
szawy; Wład. hr. Zalotyński z Kamieńca P o ­
dolskiego; Józef Klim kup. z Berna; Zygmunt 
Dębowski ob. z Kozienic; Kaz. Żeleński z Ci- 
chawy; Jan  hr. Tarnowski z Chorzelowa; Wład. 
Radziejowski ob. z Podola ; Stan. Malinowska 
ob., Leonard Malinowski ob., z W ołynia ; Jan  
hr. Tarnowski z Dzikowa.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Apolon Ł oziń­
ski ob. z Wenecji; Ant. Makomaski z familją 
z Babicy; Marja Kropiwnieka ob. z Kongre­
sówki; Aug. hr. Zamoyski wł. d., Apol. Hóppen 
wł. d., Józef hr. Jabłonowski wł. d., z Galicji; 
Bron. Geppert wł. d. z Przybenic; Ju l ja  Kion- 
heim z familją ob. z Drezna; Józef  hr. Męciń- 
ski z żoną wł. d. z P artyn ia ;  Adolf D obrzyń­
ski z żoną wł. d. z Rożnowa; W ład. G oła­
szewski wł. d. ze Szwajearji;  Zenon Słonecki 
wł. d. z Jurowiec; Walerjan Podlewski wł. d. 
i poseł sejmowy ze Lwowa; Ludomir Cieński

KI u  r p a p i e r  o -w p i e n i ą d z  y.

KRAKÓW,  25 listopada.
b %  Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  023
\ %  L isty  zastawne g a lic y js k ie -----

kupon ubiegły . . . .  153
Listy zastawne galicyjskie .........

kupon ubiegły . . . .  191 
4-A .L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  162 
L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  162 
L isty  zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  202
4 A  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  1‘ 6
6 A  L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon u b ie g ły   130
6 X  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  230 
ita lic , zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 t/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty  zast. 36-letnie banknot..
6 X  » » 1 V nie- a -i-Akcje kolei warszaw sko-wiedenskiej. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ „  Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakow skie na  20 zła..................
„ 5 A  (D onau-regulirung)..............
„ premj owe w ęgiersk ie ..................
„ 3 A  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe au str ja ck ie .......................
„  w kuponach ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

Kuble papierowe rossy jsk ie ................
T alary  p ru sk ie ................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l ...............

WI EDEŃ,  24 listopada.
Renta austrjacka 5 % ...........................

„ „  w srebrze 5%

L o s y :
Z roku  1839 eałe za 100 z ła ................

„  1839 Vs » 100 ....................
4 %  rzad. z r. 1864 za  250  ..................
5°/o » „ I860 całe „  600 zła. . .
6u/0 „ „ I860 V, „ 100 „ . .
Rządowe „ 1864 za 100 zła..............

p iacą ządaja plaeą (żądają
Zła. c. Zła. c. Zła. c . Zła e.
73 50 75 50 W ęgierskie po2. prem. na 100 z ła .. . . 77 __ 77 50

Kredytowe 1860 r .........„.lOOzł.m.k. 169 170
69 _ 71 — K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . . __ 23 _

Ofen (B udy).................. „ 40 „ 23 50 24 —
77 — 79 — R u d o lfa . .........................,, 10 ,, 12 — 12 50

S alzburga .......................,, 20 ,, 15 50 16 50
92 75 94 75

O b l i g a c j e :
91 25 93 25 Indem nizacyjne galicyjskie 73 — 74 -

Pożycz, kolei weg. s r .5 A  szt. 120zła 95 — 96 —
91 25 93 25

Akcje bankowe:
78 — 80 — A B glo-austrjaek ie ......... za 120 zła. 141 50 142 50

Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 95 — 98 —
— — 82 — „ „ węgier. . .  „ 80 „ 50 — 50 50

Franco a u s tr ja c k ie ........... . 80 „ 38 — 38 50
— — 92 — „ węgierskie . . . .  ,, 80 „ 26 50 27 50

Galic. banku liipotecz. . „ 200 „ — — —
„ dla handlu i p rz .. „ 80 „ — — — —

— — — — ,, Landebk. Lwów. „ 100 „ — — — —
— ■— — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 64 — 65 —
— — — — Interven tionsbank . . . . .  ,, 80 „ 32 — 34 —
91 — 93 — L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „ 104 — 106 —

217 ■— 222 — N a tio n a lb an k ....................... 965 — 907 —
138 50 142 50 U nionbarik .......................za 200 zła. 114 — 115 —
— — — — Vereinsbank austrjackie „ 80 „ 15 50 16 —
— — 28 — V e rk eh rsb an k ................  „ 80 „ 118 — 119 -—
— — — — W echslerbank wiedeńs. „ 80 „ — __ — .—
96 — 99 — W echslerstuben Gesel.. „ 80 „ — __ — —
52 — 57 — W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „ 50 — 52 -

108 5o 110 50 Akcje kolei:
108 109 50 A rcyksieeia A lbrechta 200 zła ......... — __ __ —
167 __ 170 — Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. . _ __ — —
153 50 155 — D n ie s trz a ń sk a ........... 200 _ — — —
169 __ 171 — E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k. 220 50 221 50

5 38 5 50 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . 185 — 186 —
9 05 9 20 E p eries -T a rn o w ......... 200 115 __ 120 _

32 _ 34 — Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 2018 2023
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 220 60 221 5(i
Kaschau O derberg. . .  200 zł. m. k . . — —137 —
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 n • • • • 140 50 141 50

68 65 68 75 R udo lfbahn .................. 200 „ 81*. . . . 159 — 160 —
73 75 73 90 Siebenbiirger 1............ 200 » • • 138 _ 140 —

Staatsbahn (500 f r . ) . . 200 n • • 332 .. 333 —
„ TI em is ji.. 800 n • • — — — —

287 __ 290 — Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . . 172 —173 —
247 _ 249 — T h e issb ah n .................. 200 n ......... 201 50 202 50

95 — 96 — Tram way wied............ 200 v ......... 102 — 164 —
102 - - 102 50 Węg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . . . — — — —
109 — 109 50 „ Nordostbahn . . .  200 n • • 108 50 109 50
135 25 135 75 „ Ostbahn (500 fr.) 200 n • 59 50 60 —

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied......................  200 „ „ „

„ lwów. . . . „ --------100 „ „ „
Parcelacyjne g a l ic .. . .  100 „ „ „ 
Wied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 %  zła. s r . . 

„ „ 3 3  la t los . . .  5 A
„ „ gm. 4 0 .... „ „

Galic. B anku H yp. 6 %  w. a . . .
„ B anku W łość. . .  6 X  n n • •

N ationalbank............... 5 A  m. k . . .
„ „ ................ 5 A  w. a. . .

W ęg. to w. kred ..... ó '/2X  n

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold F iu m e................  5 %  zła. s r . .
D niestrzańskie .............. 5 A  „ „ .
Ferd. N ordbahn  5 A  m. k . . .

B » >, ............ 5 A  zła. . .
« * ............ 5 ^  zła. s r . .

Gal. K ar. L ud................  5 A  „ „ .
» II. em.................. .. 5 A  „ -----
n 1871 II I       5 A  *

Kasz. Oderb. . .............. 5 A  „  __
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. 5 %  sr. w. a.
„ II  1 8 6 7 . . . . . . .  5 A  „ „ „
„ I I I  1868 .............. 5 X ,  ,  ,
* I V 1872 .............. 5 A  „ „ „

Mahr. Scb. C e n t r a l . 5 X  « n »
Siebenbiirgen 1............5 %  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). ,  „ „
Theissbahn....................  5 A  „
W ęg.-galic. Łupków. . 5 A  „ „ „ 

„ N ord o stb h ... 300 5 A  „ „ „ 
„ O stb ah u  __  300 5 A  „ „ „

WARSZAWA, 20 listop.
L isty zastawne serji 1 4 A ..............

n n n 2 . 4 A ................
kupon ub ieg ły .......................

„ n o w e ...................... 5 A .............
kupon ubiegły .......................

„ likwidacyjne . . . .  4 A ............
kupon u b ie g ły .....................

plącą | zadają
Zła. c . ! Zla. c.

61 50: 62 50 
85 50 89 50 
27 — 27 50

95 —
i 3

80 50 
90 50

91 70 
81 —

75 — 
84 50 
33 — 
90 — 
S7 — 

104 50

95 75 
85 —

72 — 
85 — 
74 -

48 50 
82 75 

110 75

69 50 
6< 75

Rrs. k. 
94 — 
92 75

1 64%  
92 40

2 05% 
79 1

1 8 V/

97 — 
84 —

81 50
91 50

91 90 
81 50

75 50 
85 -  
35 — 
91 — 
88  —  

104 75

96 —
85 50

72 50
86  —  

74 50

49 50 
83 25 

111  —

69 75 
62 25

Rsr. k. 
94 30 
93 05

92 70

79 45

wł. d. z Okna; Gerard Bajkowski dymis. por.
gwardji z gub. kijowskićj; W ład . Haller wł. d. 
z zoną z Polanki; Ju ljusz Winiarz z żona kup. 
ze Lwowa; Henr. Haller wł. d. z Jurczyc; St. 
Brandys wł. d. z Kalwarji; Józef  br. Baum 
wł. d. i poseł w radzie państwa z Wiednia; 
Ksaw. Radziszewski ob. z Brukselli ; Stan. Ża- 
boklicki ob. z gub. kijowskićj; Karol Maj n ad ­
leśniczy z Bielska.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Ju ljan  Kochanowski wł. d., Konst.  
Pietrzykowski ob., Leopold Nowak ob., Stan. 
Zbyszewska wł. d., z Kongresówki; F lorjan 
Gołembiowski ob., Jan  Pob ia ł  ob. z Galicji; 
Andrzej Twarowski ob., Leonora Tałasiewicz 
ob., z Bochni; Teofil Wróbel kup. z Ulanowa; 
W iktor Klimkiewicz ob. z Warszawy; Leonard 
Wiśniewski ob. z Mielca; W ład . Korosteński 
c. k. kom. z Białej, W ład. Jaśkiewicz c. k. 
auskultant sad. z Tarnowa.

H O T E L  D REZDEŃSKI. Przyjechali: Kon­
rad Fiehauzer wł. d., Józef  Zduń dr. med., 
Bron. Bielański ob., z Galicji; J a n  Oberlender 
wł. d. z Sowiny; Herman Franki kup. z Wę- 
gier; Mik. Androwski ob. z Rossji; Emil K o m  
kup. z Żywca; Ant. Komorowski wł. d. z Bo­
janowa.

Wiadomości urzędowa.
Wyciąg z dz ienn ika  u rz ę d o w e g o  Gazety

Lwowskiej z dnia 20  listopada:
E d y k t a .  Mikołaj Rzepy z Serafiniec (Ho- 

rodenka), uznany został za marnotrawcę. — 
Lwowski sąd kraj. zawiadamia J an a  Siegla, iż 
w sprawie jego z Janem Gątkowskim wyzna­
czono termin do rozprawy na dzień 15 gru­
dnia. Tenże sam sąd zawiadamia W . Schuff- 
mullera o nakazie zapła ty  100  zła.  na rzecz 
domu handlowego Rentschner et Comp.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Rymanowie, 
dnia 5 stycznia, realność 1. 47 w Lubatowej. 
W sądzie pow. w Wadowicach, dnia 4 grudnia, 
realność 1. 205  w Oboczni.

K o n k u r s a .  — Posady nauczycieli szkół lu ­
dowych: w Błudnikach, Pniowie (Stanisławów), 
Lutowiskach (Sanok), Krowicy hołodowskićj, 
Ułazowie (Jarosław); Nowym Sączu, Zakliczy­
nie, Woli dźwińskićj (Bochnia). — Kilkanaście 
posad dozorców w zakładzie karnym dla męż­
czyzn we Lwowie.

O b w i e s z c z e n i e .  W  Rokietnicy rozpoczął 
z dniem 16 b. m., urząd pocztowy swoją czyn­
ność.

Ostatnie wiadomości.
Z trze ch  p o p ra w e k  pos taw ionych  w 

myśl u chw a ły  k o ła  polskiego przez p o ­
słów gal icy jsk ich  p rzy  ro zp raw ie  spec ja l­
nej n ad  ustaw ą p o ż y c z k o w ą ,  u t r z y m a ła  
się t y lk o ,  j a k  to  poniżej zam ieszczony  
te leg ram  donosi ,  p o p ra w k a  postawiona, 
przez p!-sła M e n d e l s b u r g a ,  aby  o p u ­
ścić ustęp  drugi c. a r ty k u łu  4  p ro je k tu  
ustaw y. P o p ra w k a  ta  j e s t  nadzw yczaj wiel- 
kiój doniosłości.  U s tę p  ten  bowiem r o z ­
ciągał zak res  dz ia łan ia  kas  za l iczkow ych  
do pożyczan ia  n a  w s z y s t k i e  pap iery  
w a r t i ś c io w e ;  po opuszczen iu  tego  us tępu  
k asy  za liczkow e b ę d ą  m o g ły  ty lko p o ­
życzać  n a  pap ie ry  pańs tw ow e i tak ie ,  
k tó re  p rzeds taw ia ją  bezp ieczeństw o  pupi- 
la ru e ,  to jest tak ie ,  w k tó ry c h  w ed ług  
is tn iejących us taw  m ogą  być  sk ła d a n e  do 
depozy tu  fundusze  sie ioc iósk ie .

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 24  l is topada .  P o p r a w k a  M e n ­

delsbu rga  aby  opuśc ić  us tęp  drugi c a r ­
ty k u łu  4, w zględem  lo m b a r d o w a n ia w szys t­
k ich  pap ierów  w ar tośc iow ych  p rzy ję ty m  
zosta ł w im iennóm  g łosow an iu  119 g ł o ­
sami przeciw  116.

K u r s a . — Wiedeń 25 listopada godz. 2 .15 . 
Akcje kredytowe 2 2 3 .— . — L ondyn  — . — .—  
Srebro 109.50. — D u k a t — .-—- .—  Lombardy
170 .50 .  — Losy z 1864  r. 135 .— -. — Akcje 
franko-austr. 37 .50 .  — Napolecnv — . — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 21 7 .5 0 .  —  Akcje 
kolei lwów. czerń. — . — . —  Akcje kolei półn. 
wschodniśj 108. — . — Akcje banku związków. 
15. — . — Oblig. indemn. gal. 73 .5 0 .  — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 1 5 .— . — Akcje anglo- 
banku 135 .50 .  — Akcje kolei rzad. 3 3 2 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa
1 5 8 .5 0 .— Tramway 1 5 8 .— .—  B anku budowy 
53 25 . —  Akcje kolei wschodniej 58. — . —  
Akcje banku anglo węg. 42 . — . — Akcje kolei 
zjeda. U l .  — . — Losy tureckie 54 75. — Losy 
premj. węg. 7 6 .7 5 .— Akcje kolei bogumińskićj 
1 3 6 .— . — Akcje kolei ces. Elżbiety 2 1 8 .5 0 .— 
Akcje kolei półn. zaehodn. 198 .50 .  — Akcje 
franeo-hungaria 25. — . —  Ogólny bank austr. 
29. — .

Usposobienie g ie łdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

s  BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez fil je
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

ASSYGNATY KASOWE
5 procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu 
5V2 procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne za 30  dni po wypowiedzeniu 
6 ‘/ 2 procentowe płatne za 60  dni po wypowiedzeniu
7 procentowe płatne za 90  dni po wypowiedzeniu. 
W szystkie Asygnaty K asow e przed 1 lutego 1873 w obieg

puszczone oprocentowane będą

od dnia l9° lutego 1873
o y 2  procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
l w ó w ,  20 stycznia 1873. ^  ^  ' Dyrekcya. i

I V  Zima nadchodzi, zima nadchodzi, " 9 8
zima już jest!4724 (5-20)

Dobry c iep ły  ub ió r  z imowy
chroni od przeziębienia, źródła wszelkiej choroby.

Kaftaniki zd ro w ia  z na jlepszej  m erynosowej 
w ełny

grzeją ciało i chronią od przeziębienia.
1 sztuka, dobre, białe . . . . . . .  złr. 1
1 „ kolorowe w p a s k i ......................... „ 1
1 „ bardzo dobre, z wełny . . . .  „ 2
1 „ „ „ kolorowe . . . .  -  2

I k o sz u la  w ie rzchn ia
z najlepszej itolorowej flaneli z gorsem jedw ab­
nym lub atłasowym w pięknych deseniach stę- 
b n o w a n a  złr. 5

Męskie sz a le
w wszelkich kolorach zn aj lepszój wełny złr. 1.50.

S za le  podróżne
wielkie, podobne do plaidów . . złr. 2 i 5.

Rękawiczki
„ wełny.

1 para  dla mężczyzn cent. 50 i złr. 1. 
I n  n n podszyte złr. 1 i złr. 2. 
1 „ „ dam i dziewcząt cent. 50 i złr. 1.
1  n  n  n n n podszyte złr. 1.

Rękawiczki z s k ó r k i  jeleniej.
1 para  dla dzieci   cent. 50.
1 „ „ dam lub dziewcząt . . . złr. 1.
1 n  n n n n z m ankietam i

złr. 2.
1 para  dla m ężczyzn . . . .  złr. 1 i złr. 2.
1 „ skórą podszyte, tak  zwane rękawiczki

dla woźniców złr. 2.

1
DENTYSTA

Lekarz specyalny chorób 
ustnych, ordynuje od lOtej 
do 3ciej, (dla ubogich bez­
płatnie od 8mej do 9tej).
Ul. Franciszkańska N. 151.

4715 (5-6)

Zmiana lokalu.
Kancelarja dr. Klemensa Raczyń

SkiegO, adwokata w  W iedniu, znaj 
duje się począwszy od 15 listopada 
1873 na I. Schotteuring Nr. 4 , II
piętro. 4738(1-2)

Dr. Pattison’a

Wata gośćcowa
uśm ierza zaraz i leczy prędko

z gośćca i reumatyzmu
wszelkiego, jak o  to : bólów w twarzy, piersiach 
szyi i zębów, dny w głowie, rękach i ko lanach  
darcia w członkach, boleści w krzyżach i le 
dźwiach. (4641 6-12)

W  paczkach po 70 cent i w półpaczkach po 10 
ct, dostanie u  p. S to c k m a ra ,  aptekarza w Krakowie .

Ogłoszenie.
W ieś Zawada, milę drogi od My­

ślenic, pół mili od gościńca odległa, 
należąca do składu dóbr J. O. księ­
żny Augusty Montleart, położona w 
pięknej okolicy, jest każdego czasu 
z wolnej ręki do wydzierżawienia.

Zgłoszenia nstne lub pisemne na­
leży składać do zarządu dóbr w My­
ślenicach, gdzie także warunki dzier­
żawy przejrzane być u ogą.

Z zarządu dóbr Myślenickich.
.725 (3-3)

Główna wygrana
złr. 3 5 0 0 0 0  złr.

Najmniejsza w y g ra n a  180 z ł r .

«3L. X grudnia 1873
odbędzie się wielkie losowanie przez rzad 
gwarantowanej pożyczki premiowej c. król.

austrjackiej z roku 1864 w kwocie 
1£0 milionów 983.000 złr.

Między 400.000 wygranych pożyczki, znąj- 
duia sie wielkie w ygrane: £50 OOO — 
££9 OOO — 900 0 0 0  — 150 0 0 0  
50 OOO, — £5.000, — £0.000, — 
15.000 — 10.000 — 5 0 0 0  —
900 0  — lOOO, 500, itd ., zaś 175 
złr. jako  naj m niejsza w ygrana każdego wy­
ciągniętego losu.

Żadna inna loterja nie daje takich szans 
ja k  ta  i nastręcza każdemu sposobność mała 
w kładka wygrać £50.000 złr.

Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 
£  z łr., trzy losy 5 z łr., siedm losów flO  
z łr . , 15 losów £0 złr. w. a. w banknotach.

Łaskaw e polecenia za frankow ana prze­
syłka kwoty, wykonywuje się prędko, su­
m iennie do każdego obstalunku dołączą się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdem u udział bio­
rącem u bezpłatnie i wypłaca się natychm iast 
wygrane. Raczy się więc każden, k tóry  ma 
ch ęć , zgłosić ja k  najprędzej i bezpośre­
dnio do domu handlowego

J. Breycłia
we Frankfurcie nad Menem 

4726 (6-6) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

Męskie i dam sk ie  sz l ipy
z naj piękniej szńj wełny jedw abiem  przerabiane, 
s z t u k a .....................................................c. 50 i złr. 1.

Chustki d la  dam i dz iew czą t
a  la  Maria Antoinette, czerwone, niebieskie, 
białe, fioletowe, z dobrej berlińskiej wełny, 
grzeją bardzo, najnowsze i najpiękniejsze.

1 sztuka d la d z ie c i ............................... cent. 50
1 „ „ dziewcząt najlepsze złr. 1 i 2.
1 „ „ dam, ja k  najlepsze „ 2 i 5.

V  Kamasze
z najlepszej kolorowej Wełny berlińskiej, na 
d rutach robione.

1 sztuka dla d z ie c i ................................cent. 50.
1 „ „ d z ie w c z ą t  złr. 1
1 „ „ dam, n a jle p s z e ..........................„ 2

K amasze męskie
z najlepszego sukna, podszyte, guzikam i pięknie 
ozdobione i stębnowane  ........................... zła. 5.

g S F " Kamasze
z prawdziwej rossyjskiej skóry ze spinkami, 
chroniąi oszczędzają wcale spodnie podczas sło­
ty. 1 para  najlepszych złr. 5.

Pończochy  i s k a rp e tk i
w najlepszym gatunku,

1 para pończoch dlu dziewcząt cent. 50. 
1 „ n „ dam, najlepsze,

cent. 50 i złr. 1.
1 „ flanelowych skarpetek , . . cent. 50.
1 „ skarpetek  z najlepszej wełny na d ru­

tach robionych zlr. 1. 
1 „ pończoch myśliwskich najlepsz. złr. 2.

Nader  e leganck ie
i bardzo dobre są chustki „Caehenez“, d la m ęż­
czyzn z prawdziwego tureckiego jedw abiu

złr. 1, 2 i złr. 5.

Z arękaw ki  d la  dam i dzieci
1 sztuka d la dziewcząt lub dzieci złr. 1. 
1 „ naszyjnik stosowny cent. 50 i złr. 1.
1 „ dla d z ie w c z ą t ................... złr. 2 i złr. 5.
1 „ cały g a rn itu r naszyjnik i zarękawek"

o długich włosach, najlepszy złr. 5.

W kładk i  do butów
chronią ja k  najlep ej nogi od zimna i zastępują 
ciężkie obuwie zimowe.

1 para  dla mężczyzn, dam lub dzieci cent. 50,

Stań się św iatło!
Nowopoprawione lam py naftowe z ochrania­

czem, całkiem bezwonne, według najpięknit j -  
szych wzorów na wiedeńskiej wystawie widzia­
nych zrobione, m ożna dostać w najlepszym  ga­
tunku jedynie  w podpisanym składzie fabry­
cznym. Lam py do pokojów, w których się li­
czą, służba mieści i robotnicy pracują, m ają 
taki przyrząd, źe n a  24 godzin potrzeba nafty  
tylko za 2 1/ 2 centa.

1 sztuka lam pa k u c h e n n a ..................... cnt. 50.
1 n  n ścienna lub do zawieszania

złr. 1 i złr. 2.
1 n « pokojowa zupełna cent. 50.
1 » „ najm ocniejsza, naj piękniej sz.

k ształtu  złr. 1 i złr. 2.
1 n n do nauki lub roboty złr. 1 i zł. 2.
1 » n salonowa, nader elegancka,

złr. 5.
I n  „ do wieszania w przedpoko­

jach  albo pracowniach, n a j­
m ocniejsza ct.50, złr. l i  z łr .2.

I n  n salonowa do wieszania z wy-
ciągaczem, najmocn.. złr. 5. 
takie same ozdobniejsze o 
złr. 1, 2, 5 droższe.

1 „ tacka pod lam pę z w ełny ango­
ra, cent. 50.

Lotem strzały!
N ajprzyjem niejszą zabawką w zimie je s t śliz­

gawka, ale do tego potrzeba koniecznie bezpie­
cznych łyżew.

W szys tk ie  łyżw y  m ają nowo patentow any 
am erykański przyrząd ubezpieczający

1 para  dla d z ie c i ................................. z ł r .  1.
1 „ „ dam lub dziewcząt . . . .  złr. 2.
1 „ bardzo eleganckie, prawdziwe angiel­

skie, złr. 5.
1 „ dla m ę ż c z y z n ........................ złr. 2.
1 u n  » najpiękniejsze złr. 5.

GULDEI-BAZAB, M f i ó ,  PraterstrassB 66.
Uprzywil. Austr.

BANK NARODOWY.
We Środę d. 109° grudnia 1873 r. o 17 wieczór

odbędzie się

nadzwyczajne walne zgromadzenie
uprzyw. austr. Banku Narodowego.

W  tem walnem zgromadzeniu mogą mieć udział według orzeczeń statutów banku w szyscy ci panowie 
członkowie walnego zgromadzenia na rok 1 8 7 3 ,  któzry najdalej do 3  grudnia 1 8 7 3  złoża lub zawinku-
ują w  depozytowej kassie Banku Narodowego w  W i e d n i u  dwadzieścia na swoje imię opiewających akcyj, 

na których wypisany dzień przed lipcem 1 8 7 3 -  
Członkowie walnego Zgromadzenia w  roku 1 8 7 3 ,  którzy celem  uczestniczenia w  walnem zgroma­

dzeniu w  roku 1 8 7 4 1  już złożyli takie akcye, na których wypisany dzień przed lipcem 1 8 7 3 ,  mają na 
mocy tego złożenia prawo brania udziału w nadzwyczajnem walnem Zgromadzeniu.

Porządek dzienny i karty wstępne będą przesłane wczas panom członkom  nadzwyczajnego walnego  
zgromadzenia. 4 7 3 9

Wiedeń, 22 listopada 1873.
Dyreltcya.

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


